Bóg i Oiczyzna! 


Sanator o sanacji. 
gensacyjny wywiad b. mini. Czechowi- 
cza ułzielony „Robotnikowi”, 

B. min. Czechowicz, który wystąpił z 


Be-Be „ze względów ogólnych i osobi- 
stych* — udzielił „Robotnikowi* wywia- 
du. 


Oświadcza w nim, że przewlekanie 
sprawy przed Trybunałem Stanu. nie sta- 
nowi“ najważniejszej przyczyny jego de- 
cyzji W daleko większym stopniu skło- 
niło go do tego narażenie — jak powiada 
— na szwank planu finansowo - gospo- 
darczego, nad którym pracował półtrzecia 
roku. Plan ten polegał na: 1) równowa- 
dze budżetowej, 2) stabilizacji waluty i 3) 
pozyskaniu kapitałów zagranicznych. 

P. Czechowicz, przeliczając budżety z 
lat poprzednich na złote obecne, udowad- 
nia, że jego budżety bynajmniej nie były 
„rozdęte* i obala zarzuty, jakoby w okre- 
sie dobrej konjunktury nie troszczył się 
o: zrobienie oszczędności „na czarną go- 
dzinę*.. Podczas jego urzędowania osią- 
gnięto 550 miljonów zł. nadwyżek budże- 
towych. 

- Co do drugiego punktu programu — 
stabilizacji waluty — to życie wykazało, 
że otrzymała ona solidne podstawy. 

Najważniejsze jednak jest trzecie za- 
gadnienie t. j. pozyskanie kapitałów za- 
granicznych, niezbędnych dla młodego 
państwa, które-było terenem działań wo- 
jennych. Tylko zapewnienie sobie dopły- 
wu kapitałów zagranicznych pozwoliłoby 
na przeprowadzenie inwestycji bez ucie- 
kania się w tym celu do źródeł podatko- 
wych i w ten sposób umożliwiłoby Tozło: 
żenie kosztów odbudowy państwa na dłuż- 
szy okres. Pożyczka stabilizacyjna otwo- 
rzyła: drogę do współpracy z finansjerą 
zagraniczną. Miał teź p. Czechowicz za- 
pewniony długoterminowy kredyt ziemski 
i inne możliwości. Wszystko jednak roz- 
biło się wskutek zaostrzenia stosunków 
politycznych i  ześrodkowania  „rozgry- 
wek“ na odcinku budżetowym. 

Zaakceptowanie planu stabilizacyjnego 
z jesieni r. 1927 przez czynniki decydują- 
ce i powołanie do życia Be-Be, wskazywa- 
łoby na dążenie do pacyfikacji etosun- 
ków w imię pozytywnej pracy nad napra- 
wą państwa i jego odbudową gospodar- 
czą. Pojednawczy i wyrozumiały stosu- 
nek zarówno rządu jak i Be-Be znalazłby 
oddźwięk we wszystkich stronnictwach 
polskich prócz nieprzejednanej N. D. Na 
początku obecnej kadencji sejmowej (w r. 
1928) możliwe było utworzenie stałej 
większości sejmowej, co byłoby dobro- 
dziejstwem dla kraju. Stało się jednak 
przeciwnie i Bloku Bezpartyjnego użyto 
raczej za narzędzie walki, a stosunki po- 
lityczne doszły do niesłychanego napię- 
cia. 

Od tego czasu kapitał zagraniczny uni- 
ka Polski, co jest zrozumiałe, gdyż kapi- 
tał z natury rzeczy nie znosi atmosfery 
niepewności. Jeżeli taki stan potrwa dłu- 
żej, jeżeli w dalszyra ciągu rząd i Sejm 
będą z sobą na stopie wojennej, to nie 
tylko nie wyjdziemy z obecnego impasu 
gospodarczego — twierdzi p. Czechowicz 
— lecz doczekać się możemy załamania się 
odpornego dotychczas frontu czysto finan- 
6owego. Nowy kryzys walutowy byłby w 
swycn skutkach ' wprost nieobliczalny i 
mógłby pozbawić nas kredytu na czas nie 
określony. 

Powracając do zarzutu co do bezpla- 
nowości i braku przewidywania, p. Cze- 
chowicz tłumaczy, że budując w r. 1927 
most prowadzący do współpracy z finan- 
sjerą zagraniczną, nie mógł przypuszczać, 
k stanie się on terenem bitwy między 
rządem a Sejmem. Jeżeli most ten nie 
wytrzyma niszczącej eiły pocisków, to 
trudno o to winić budowniczego. P. Cze- 
thowicz przyznaje, że może zrozumieć N. 
D., działującą w myśl zasady „im gorzej 
łem lepiej”, nie rozumie natomiast syste- 
mu rządzenia, który poczynając od roku 
W29 dopuszcza do uszczuplenia tego, co 
było z lakim trudem osiągnięte w r. 1927. 

Innym powodem niezadowolenia p. 
Czechowicza jest polityka personalna rzą- 
łu, który przy obsadzaniu stanowisk kie- 


. owniczych nie liczy się z kwalifikacjami 


kchowemi kandydatów. 


Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz- 
tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań- 
ców zł 1,75, Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15. 
e—a — NN a 


Wychodzi trzy razy tygodniowo: na wtorek, warte 1 sobote, 


Nakład 2000 egz. 


Na zapytanie, dlaczego wcześniej nie 
wystąpił z rządu, p. Czechowicz odpowie- 
dział, że nie można mieć za złe ministrom 
resortowym, mającym do spełnienia kon- 
kretne zadania państwowe, że ulegali oni 
złudzeniu, iż niezdrowa fala odpłynie, 
gdy ostatniego jeszcze przesilenia rządo- 
wego znaczna takeż część opinji publicz- 
nej nie traciła nadziel na możliwość unor- 
mowania stosunków politycznych. 

Na pytanie, jak sobie to unormowanie 
wyobraża, odparł p. Czechowicz, że jeżeli 
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powtórzeniach udziela się rabatu. 
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Telefon nr. 69. 


w okresie 1926—1928 możliwa była dy- 
skusja na temat dyktatury, to od począt- 
ku r. 1929 niema innej drogi poza współ- 
pracą z Sejmem. 

Byłbym szczęśliwy — zakończył p. Cze- 
chowicz — gdyby: moja opinja przyczyni- 
ła się do złagodzenia napięcia polityczne- 
go, które nie tylko utrudnia walkę z kry- 
zysem gospodarczym, ale wywołuje w 
społeczeństwie szkodliwy stan depresji 
psychicznej. 


Konfiskata. 


Rezolucje protestacyjne uchwa- | wodu tekstu rezolucyj nie po- 


lone przez wszystkie opozy-| dajemy. 


Zaznaczyć należy, że 


cyjne stronnictwa sejmowe z| pisma warszawskie — i wogóle 
powodu odroczenia sesji sej-| w całej Polsce, — które rezolu- 
mowej, uległy konfiskacie nacje te zamieściły, nie uległy 


skutek zarządzenia władz są- 
dowych w Toruniu. Z tego po- 


g 


Przybycie | Zeppelina do 


konfiskacie. 


i 


Rio do Janeiro. 


„Carskie” argumenty p. Sławka. 


Około południa stało się wiadome ©- 
świadczenie premjera Sławka, jakie ogło- 
sił za pośrednictwei.. pułkownikowskiej a- 
gencji „Iskra“, Urzędowa PAT-czna prze- 
staje być widocznie agencją oficjalną, sko- 
ro enuncjacje premjera, i to najważniej- 
sze, są ogłaszane już za pośrednictwem 
agencyj partyjnych. Był to już drugi wy- 
padek: pierwszy raz bowiem program rzą 
dowy gospodarczy ogłoszono także prywat- 
nie 

Enuncjacja premjera jest bardzo  0b- 
szerna. Cytujemy najistotniejsze ustępy: 

1) żądanie zwołania obu izb ustawodaw- 
czych na sesję nadzwyczajną jedynie przez 
posłów sejmowych nie jest konstytucyjnie 
uzasadnione. Zwołanie Senatu mogłoby 
tylko wtedy być obowiązujące, gdyby zo- 
stało zgłoszone, jak to miało miejsce we 
wrześniu 1927 r, przez jedną trzecią usta- 
wowej liczby senatorów. 

Wobec tego zaproponowałem p. Prezy- 
dentowi zwołanie na sesję nadzwyczajną 
tylko Sejmu, a niezwoływanie Senatu, 

2) Treść petycji, żądającej zwołania se 
sji nadzwyczajnej, oraz późniejsze enun- 
cjacje stronnictw z tą sesją związane, za- 
równo jak i sam fakt, że zwołania sesji 
domagali się jedynie posłowie Sejmu 
wskazywały, iż niema żadnych szans na 
to, aby prace Sejmu mogły obecnie być 
rzeczowe, Z tych też względów przedsta- 
wiłem p. Prezydentowi wniosek odroczenia 
sesji. 

Obecna sytuacja polityczna na terenie 
sejmowym nie daje możności rzeczowej 
pracy rządu z Sejmem nad zagadnieniami, 
które narzucają nam potrzeby państwowe, 
a przedewszystkiem walka ze skutkami 


— 


„kryzysu gospodarczego. 


W motywach znać spryt p. Cara, wi- 
dać, że wyzyskał on „interpretację“. Stoi 
on snać jedynie na gruncie litery prawa. 
Gdzie są tylko jakiekolwiek niedomówien. 
już momentalnie wstawia swoistą inter- 
pretację. Stronnictwa centrolewu, które 
zgłosiły wniosek do p. Prezydenta, nie 
przeczuwając takiej interpretacji posta- 
nowień art. 25 konstytucji, przeoczyły 
równocześnie złożenie wniosku senatorów 
o zwołanie sesji senackiej. Jednakże p. 
Prezydent miał prawo zwołać sesję Sena- 
tu, a rząd winien był zgodnie z duchem 
konstytucji, przedstawić p. Prezydentowi 
odpowiedni wniosek. W całej konstytucji 
mówi się zawsze wspólnie o Sejmie i Se- 
nacie, a nawet obie Izby są określane ter- 
minem „sejm“. 

Drugi argument jasno określa położe- 
nie. Rząd czuł, że Sejm nie pójdzie na 
jego pasku i dlatego do obrad nie dopu- 
ścił. 

POEZJE OAT "PTZ PE W TĘ DARO a, 
Krwawe starcie z bezrobotny- 
mi w Gdyni. 

Dziś od samego rana przed biurem 
generalnem federacji pracy i Państw. 
Urzędu Pośred. Pracy zebrał się tłum 
bezrobotnych w liczbie około 500 osób. 
W ciągu dnia doszło do starć poszcze- 
gólnych członków biura federacji pracy 
orąz do interwencji policji. W czasie 
starcia jeden z policjantów został ranny 
kamieniem w głowę. Wieczorem zwią- 
zek transporiowców zorganizował wiec, 
na którym przemawiał członek tutej- 
szego komitetu P. P. S. CKW. Piekarek. 
Podczas wiecu do żadnych rozruchów 
nie doszło. 


Pires podaj 1 adninisteadi: Wąbrześno, ul, Ghetniósha 1 


Rok II. 


iazeta Wabrzeska 


Organ Katolicko-Narodowy_ 


Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 7-łam. gr 10, na stronie | 
4-łamowej za tekstem gr 30, w tekscie gr 50, na I str. gr 75. Przy 


Dla zagranicy 50%/, nadwyżki. 


W jedności siła! 


P. min. Załeski wypoczywa. 
Londyn, 23. 5. 
Reuter donosi, że p. minister Zaleski 
zapytany w wywiadzie prasowym 0 ca 
swej wizyty londyńskiej oświadczył, że 


| przybył do Londynu spowodowany potrze- 


bą wypoczynku, bynajmniej zaś nie w` ¢&- 
lach politycznych. 


Konferencia rolna. 
| Warszawa, 23. 5. 
Dziś rozpoczęły się w  Minieterstw 
Rolnictwa obrady zwołanej przez p. mini: 
stra Janta - Połczyńskiego konferencji w 
sprawie polityki rolnej. Konferencję za- 
gaił przemówieniem p. minister Janta,- 
Połczyński, poczem wybrano dwie komi- _ 
sje, mianowicie kredytową pod przewod- 
nictwem naczelnika wydziału polityki e- 
konomicznej Krawulskiego oraz zbożową 
pod przewodnictwem podsekretarza sta- 
nu Lisieckiego. Po przerwie obiadowej 

dalsze obrady rozpoczęły się o godz. 16. 


Audjencje. 
Warszawa 23. 5. | 
P. Prezydent Rzplitej przyjął w dniu 
dzisiejszym kolejno na audjencji p mi- 
nistra Józefskiego, p. ministra Czerwiń- 
skiego oraz p. ministra Care 


Pertraktacje. 


Warszawa, 23. 5. „ 

W dniu wczorajszym odbyła się w Mi- 
nisterstwie Komunikacji wstępna - konfe- 
rencja z przedstawicielem koncernu 
Schneider i Creuzot, który reprezentuje p. 
Benesit oraz z bankiem Pey du Norde, 
który reprezentuje p. Koehl. Konferencja 
dotyczyła eprawy finalizacji budowy i -® 
wentualnej eksploatacji wielkiej magi- 
strali węglowej G. Śląsk — Gdynia. Kon- 
terencji przewodniczył dyrektor departa- 
mentu ogólnego Adam Gałecki. W dniu 


-| jutrzejszym pp. Benesit i Koehl udają się 


do Gdyni celem zapoznania się z urządze- 
niem portu, poczem udają się do Francji, 
skąd wydelegują specjalnych ekspertów, 
którzy się zapoznają ze stanem robót ma- 
gistrali węglowej. 


Poświęcenie rządowej fabryki. 

Warszawa 23. 5. 

Dziś w obecności p. Prezydenta 
Rzplitej odbyło się uroczyste poświęce- 
nie pierwszej polskiej radjotechnicznej 
wytórni państwowej, mieszczącej się 
przy ul. Ratuszowej nr. 10. Po blisko 
półtora-godzinnem zwiedzaniu wszy- 
stkich działów fabryki udał się p, Pre- 
zydent Rzplitej na śniadanie, urządzone 
w specjalnym namiocie przez dyrekcję 
państwowej wytwórni łączności, pod- 
czas którego wygłoszone szereg prze- 
mówień. 


Cook zadowolony. 
Katowice 23. 5 
Przywódca angielskich górników 
Cook, bawiący w Katowicach zwiedził 
szereg zakładów przemysłowych, po po- 
łudniu wziął udział w konferencji Zw. 
zawod. a wieczorem opuścił Polskę, 
udając się z powrotem do Anglji. Na 
<onferencji robotniczej Cook oświadczył 
że wynosi z Polski, której dotychczas 
nie znał jak najlepsze wrażenia. 


Co dały koleje w kwietniu? 


Dochody kolei w ubiegłym miesiącu wv- 
niosły 125 milj, zł, a więc o 11 milj, mniej, 
niż w tym samym miesiącu r, z. 

Według przewidywań kierowników go- 
spodarki kolejowej, polepszenia spodziewać 
się można dopiero w lipcu, 


Nie francuski wynalazca winien, 
lecz niemieckie niedbalstwo. 


„Kurjer Poznański“ przynosi wywiad z 
dr. Zeylandem, kierownikiem akcji szcze- 
pienia przeciwgruźliczego w Poznaniu, fw 
sprawie głośnych wypadków  fatalnvch 
wyników szczepienia gruźlicy eystemem 
Calmettea w Lubece. -Dr. Zeyland cświad- 
cza, że w Poznaniu szczepiono dstąó cko- 
ło 2000 dzieci systemem Calmette'a i żań- 
ne z nich nie zmarło na gruźlicę, chociaź 
część chowała się w środowisku grużli- 
czem. Zdaniem dr. Zeylanda ujemne wy- 
niki szczepienia w Lubece należy położyć 
na karb prawdopodobnych  zaniedliań, 


których istote powinno. wyjaśnić śledztwo, 
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Zwiedzanie Warty i Noteci. 

Poznań 23. 5. 

W związku z umiędzynarodowieniem 
Odry międzynarodowa komisja Odry po 
stanowiła w styczniu br. na posiedzeniu 
we Wrocławiu zwiedzić spławne dopły- 
wy Odry w Polsce a mianowicie Wartę 
i Noteć. Nastąpi to już w tych dniach, 
a mianowicie pod przewodnictwem de- 
legata polskiego prof. Winiarskiego. 
Członkowie komisji delegaci Anglji, 
Francji, Danji, Szwecji, Niemiec i Cze- 
chosłowacji zwiedzą- w: dn. 29 i 30 bm. 
Wartę, a w dn. 31 maja i 1 czerwca 
Noteć. : 


Rokówania palókośniakiisckie: 

W ministerstwie gospodarki narodowej 
Rzeszy rozpoczęły się dziś niemiecko-pol- 
skie obrady nad zrealizowaniem układu 
o zniesienie zakazu i ograniczeń przywo- 
zu i wywozu. Kierownietwo delegacji nie- 
mieckiej powierzone- zostało w miejsce 
prezbywającego obecnie w Bukareszcie dr. 
Posse tajnemu nadradcy Flachowi. 


Skazanie konsula niemiec- 
kiego. 

Berlin 

Prasa donosi, że konsul niemiecki w 
urgas w Bułgarji skazany został wyro 
kiem zaocznym sądu na karę 6.000 le- 
wów za spoliczkowanie chłopaka, który 
obrzucił kamieniami samochód konsula. 


Parker Gilbert opuszcza 
Berlin. 


Berlin, 23. 5. 

Prezydent Rzeszy Hindenburg przyjął 
dziś pożegnalną wizytę agenta reparacyjne 
go Parkera Gilberta, Parker Gilbert za- 
mierza w ciągu następnego tygodnia opu- 
blikować sprawozdanie końcowe o swej 
czynności w Niemczech. 


Tragiczne zderzenie samolo- 
tów. 

Praga 23. 5. 

W pobliżu Pragi zderzyły się w po- 
wietrzu w czasie lotu ćwiczebnego dwa 
samoloty. Skutki zderzenia były strasz- 
ne. Oba samoloty uległy strzaskaniu. 
Dwaj oficerowie lotnicy porucznik Belo- 
hrad i por. Sriba zginęli na miejseu. Po 
nadto odniósł ciężkie obrażenia jeden z 
mechaników. 


Eksperyment telewizyjny. 

Schenektady 

Zaśtósówano tupo raz-pierwszy 'tełe=" 
wizję, jako jeden z czynników przedsta- 
wienia: teatralnego, mianowicie orkie- 
strą dyrygował kapelmistrz, widoczny 
na ekranie, a pozostający w rzeczywisto 
ści w odległości kilku mil. Kapelmistrz 
słyszał swoją orkiestrę zapomocą tele- 
fonu. 


Potężna demonstracja w Bom- 
baju. 
Bonibay, 23 5. 
Tłum, składający się z około 20.000 lu- 
dzi, który zebrał się po południu w hindu- 
skiej dzielnicy miasta spotkał się z od- 
działem 400 policjantów, którzy: uniemoż- 
liwiali manifestantom przedostać się do 
dzielnicy europejskiej. Manifestacje trwa- 
ją już od trzech godzin, jednakże dostęp 
do dzielnicy europejskiej jest utrudniony 
rzez zwarte szeregi policji. 


Zapisz siebie, namawiaj innych 
"do L. 


J. L Kraszewski. 


Powrót do gniazda. 


(Ciąg dalszy). 

— Ale rozważ-że, co za konsekwen- 
cje? Zostajesz wydziedziczony i opusz- 
czony przez wszystkich... Ja muszę speł- 
nić wolę brata, ja będę też musiał wy- 
rzec się+ciebie. Cóż? żebrakiem zosta- 
niesz? włóczęgą? 

— Sądzę, że nie — odparł Janusz, 
dotknięty do żywego, -— opiekę znajdę 
u pp. Górków- 
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Zamilkł pisarz i, zniżając głos, do- 
dał czulej: 
-- Jańkiu! miejże rozsądek! Kto cię 


tam pytać będzie, co ty sobie myślisz 
i trzymasz; byleś ' jawnie z” kościołem 
nie zrywał i zgorszenia nie dawał, byleś 
się tych Nielnców wyrzekł, dla których 
pono cała ta bieda: 


Janusz otworzył usta, pisarz za- 
gadnął go, podnosząc rękę. 
— Już-ty: mi nie mów, to ta nie- 


szczęsna podwika wszystkiemu winna; 
ale na to radę jakąś damy... 

Urwał. nagle, a potem znowu mówić 
począł żywiej jeszcze: 
Jam teraz spadkobiercą ojca, 
niech ci to nigdy z głowy nie wychodzi, 
ciężą na mnie obowiązki. Dopóki pan 
pisarz robił, co chciał, to się folgowało 
i różne moc iść na prawo * lewo, Ja 


+m= 5 ca 


Wnętrze pałacu 
norweskiego następcy tronu, który padł ofiarą pożaru. 


Wielkie armie szturmowe Niemiec. 


Berlin, 23. 5 

Prawie równocześnie z wystąpieniem 
ministra Groenera, który ustalił zasady 
polityki militarnej Rzeszy, ukazała się 
książka generała von Seckta, byłego szefa 
Reichswehry p. t. „Obrona kraju". 

W książce tej rozwija von Seckt plan 
uzbrojenia Niemiec. Trzonem siły zbroj- 
nej ma być armja zawodowa, w której 
służba będzie trwała 6 lat. Siła liczebna 
tej armji wynosiłaby 200.000 żołnierzy, a 
więc ma być podwojona w porównaniu z 
obecnym stanem liczebnym Reichswehry. 

Ma to być armja doskonale pod wzglę- 
dem technicznym wyekwipowana, rozpo- 
rządzająca obok świetnej piechoty rów- 


nież kawalerją, samolotami i zmotoryzo- 
wanemi. środkami transportowemi. 
Uzupełnieniem tej zawodowej 
operacyjnej ma być według v. Seckta dru- 
ga armja aktywnego wyszkolenia. 
Zadaniem tej armji będzie szkolenie 
rezerwistów oraz militarne wychowanie 
mas trzeciej armji. 
Trzecia zaś armja oparta będzie 
powszechnym obowiązku służby 


armji 


na 
wojsko- 


wej. Służba w trzeciej armji, będącej ro- 
dzajem milicji ludowej, ma trwać trzy 
miesiące. 


Wywody von Seckta są dobitnem uzu- 
pełnieniem deklaracji Reichs- 
wehry. 


ministra 


W ostatnich kilku miesiącach, w 
czasie dla Polski najbardziej nieko- 
rzystnym, z niewytłumaczonym pośpie- 
chem podpisane zostały umowy z Niem- 
cami, które nie tylko musiałyby pod- 
kopać nasze gospodarstwo narodowe, 
ale wręcz zagrażają bezpieczeń- 
st wu- naszego państwa. 

Przez wzajemne zrzeczenie się pre- 
tensji -pieniężnej żarówno skarb Rze- 
czypospolitej, jak jej obywatele pono- 
szą’ ciężkie straty, których nie równo- 
waży zrzeczenie się przez Niemcy pre- 
tensyj fikcyjnych. 

Przez zrzeczenie się likwidacji 
reszty własności niemieckiej, pozosta- 
wiamy w rękach obywateli Rzeszy ok. 
40 000 ha ziemi, 

Przez zrzeczenie się prawa odku- 
pu osad kolonizacyjnych, 
prawo w kontraktach z 
uświęcamy haniebne 
utrwa- 


jest zastrzeżone, 
dzieło .Komisji Kolonizacyjnej, 
lamy na kresach 
Niemców, -ą w ich rękach 150000 ha 
polskiej ziemi, wreszcie — co już jest 
rzeczą niegodhią — dajemy rządowi 
Rzeszy prawo: mieszania się w nasze 
wewnętrzne sprawy, dajemy mu 
prawo opieki nad polskimi obywatela- 


dziś tego żelaznego człowieka reprezen- 
tuję i muszę żelaznym być... i będę! 

Podniósł głos. 

Janusz nie miał co mówić już. Bu- 
rzyło się w nim, duma jakaś wzdyma- 
ła mu pierś, obchodzono się z nim, jak 
z małoletniem dziecięciem. Znał serce 
pisarza, tem mocniej go bolało, że on 
sobie z nim tak postępował. 

— (Cóż mi pozostaje? — spytał. Wy- 
daliście na mnie wyrok wygnania. 

— Ty sam, nie ,ja. Myśl, waż i nie 
octiągaj się. Innego tu wyjścia niema. 
Nawet ci bohdankę znalazłem, i żebyś 
do podwiki nie tęsknił, po skończonej 
żałobie — wesele. 

Janusz cofnął się parę kroków, skło- 
nił zdaleka i wybiegł; pisarz poszedł 
za nim, drzwi otworzył, popatrzał i, na- 
myśliwszy się, wrócił do izby. 

W pierwszym gniewie i wzruszeniu 
Janusz natychmiast chciał zwijać swe 
uki, tłomoczki i jechać. Lecz dokąd? 
Nie miał ani pieniędzy, ani przyjacie- 
la, któryby mu dał schronienie, anl 
opieki w nikim. Opuścić Kraków było 
niepodobieństwem. Do Hennichena się 
udać po usposobieniu, jakie w nim zna- 
lazł tego dnia właśnie, nie mógł. Pozo- 
stać na łasce stryja, który stawił wa- 
runki tak ciężkie? Czekać, ażeby pisarz 
który zmieniał częste zdanie, ochłódł 


mimo że to 
kolonistami ; « 


z O A RÓ 


- Wobec umów z Rzeszą Niemiecką. 


Oświadczenie posłów i senatorów województw zachodnich. 


mi narodowości niemieckiej w Polsce. 

Przez umowę o osiedleniu otwiera- 
my naoścież nasz kraj dla powrotu 
tych Niemców, którzy stąd po wojnie 
wywędrowali, a teraz wrócą, mocni po- 
parciem swego rządu i kapitałami, w 
które ich ten rząd zaopatrzy, by nisz- 
ezyć przez swą konkurencję polskie 
warsztaty pracy i bez tego już podko- 
pańe przez gospodarczą i podatkową 
politykę rządu. 


W umowie handlowej rząd polski 
zgodził się ostatecznie na, pozostawienie 
w Polsce około 10000 niemieckich op- 
tantów, których wydalić ma prawo na 
podstawie umowy przez Niemcy pod- 
pisanej; dotąd pozostawali w Polsce 
bezprawnie, teraz uroczyście otrzy- 
mują prawo pozostania w Polsce na 
Zawsze. 


Te wszystkie postanowienia mają 
dla Niemiec ogromne znaczenie, które- 


zachodnich 70000 go mężowie stanu niemieccy by najmniej 


nie ukrywają. W parlamencie Rzeszy 
stwierdzono wielokrotnie: 


„że przecież Rzesza Niemiecka 
musi dążyć do tego, by w chwili przy- 
szłej zmiany granic z Polską miała na 
odzyskanych obszarach zasiedziałą lud- 


i dał się przekonać? Wszystko to razem 
i tłumnie wiło się po jego głowie; ob- 
jawszy ją gorącemi dłońmi, biedny 
chłopak cierpiał i rzucał się w coraz 
większej niepewności. 

Pp. Górkowie mogli mu wprawdzie 
nie odmówić schronienia, ale nad to 
trudno się było ćo spodziewać. Nie mo- 
gąc usiedzieć, wybiegł z domu. Ciągnę- 
ło go na Rynek, do kamienicy, a pójść 
do niej nie mógł. Krążył tylko po są- 
siednich ulicach, aby choć zajrzeć ku 
tem uoknu, gdy uczuł się pochwyco- 
nym, i zwróciwszy, postrzegł Tiliusa. 
Niemiec był jeszcze bardziej pomięsza- 
ny, niż on; piegowata twarz jego strasz- 
niej się jeszcze wydawała pobladłszy, 
i plamy występowały na niej niemal 
brunatne, 

— Dobrze, żem was pochwycił — 
zabełkotał. — Nieszczęśliwa to wpraw- 
dzie godzina była, gdym się wam dał 
zaciągnąć do tego kraju! Macie mnie 
na sumieniu waszem. Naprzód wyście 
się mnie wyrzekli, potem wałęsać się 
musiałem niemal o suchym chlebie, te- 
raz i pan pisarz mnie odprawił, Tu, w 
Krakowie, aż nadto nas jest, a czyhają, 
by nas wygubić! Tum ja życia niepe- 
wien, nawet od ulicznych pauprów! Ja 
tu nie chcę pozostać! ja nie mogę! 

Januszowi szybka ta mowa brzmia- 
ła w uszach niezrozumiale a wielce 
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ność BIO okr» a nie była zmuszona 
ją sprowadzać“. 

Nie tylko więc w czasie zastoju, bez- 
robocia i biedy sprowadzamy do kraju 
groźnych konkurentów niemieckich, 
nie tylko pozostawiamy w obcych rẹ- 
kach ziemię, której tak potrzebuje 
chłop polski, ale dobrowolńie 
wzmacniamy w Polsce niemiecki 
stan posiadania, jakgdyby poto, żeby 
ułatwić Niemcom napór na nasze 
granice zachodnie. 

Wreszcie przez umowę handlową 
dajemy Niemcom największe ko- 
rzyści i przywileje, jakich kiedykol- 
wiek udzieliliśmy państwom zaprzy- 
jaźnionym. Rujnujemy nasz przemysł, 
zwłaszcza ten, który dla obrony pań- 
stwa ma największe znaczenie: che- 
miczny, metalowy, elektrotechniczny, a 
niewielkie ulgi, które Niemcy przyzna- 
li pozornie naszemu rolnictwu, zniwe- 
czyli sami natychmiast przez gwałtow- 
ne podniesienie cen na płody gospo- 
darstw wiejskich. Tak więc całe to, tak 
pośpiesznie sklejone dzieło naszego rzą- 
du stanie się dla naszego kraju klę- 
ską gospodarczą, polityczną 
li narodową, jeżeli będzie ratyfi- 
|kowane. Toteż posłowie, senatorowie 
trzech województw zachodnich ze 
wszystkich stronnictw z wyjątkiem 
partji rządowej, jednomyślnie postano- 
wili utworzyć stałe porozumienie, 
które pracować będzie nad tem, by © 
sprawach najbliżej dotykających zie- 
mie zachodnie nie decydowano, jak 
dotychczas, bez pytania o zdanie przed- 
stawicieli tych ziem; by podjęte zosta- 
ły rokowania celem zmiany najbardziej 
krzywdzących nas i niebezpiecznych 
dla państwa postanowień tych umów; 
by wreszcie o ileby rząd nie chciał pod- 
jąć tych rokowań lub nie potrafił uzy- 
skać niezbędnych zmian, Sejm i Senat 
odmówiły swego przyzwolenia na raty- 
fikację tych umów, 


Podpisani: Chądzyński, Dąbrowski, St. 
Faustyniak, Górczak, Hoffmann, Jan- 
kowski, Kulerski, Kwiatkowski, Kor- 
fanty, Leśniewski, Mazur, Michałkie- 
wiez, Miklaszewski, Milczyński, Nader, 
Nosek, Osada, Ossowski, Paczkowski, 


Pepłowski; Piątek, Płuciński Mp- Pło+": ` 


szajcząk, Roguszczak, - Reder, "Rrasa, A 
Rzepecki, Seyda, Sosiński, Szlachciński, 
S$zturmowski, Szyszka, Sacha, Tempka, 
Trąmpczyński, Winiarski, Żółtowski. 


Międzynarodowa pożyczka 

reparacyjna. 

Paryż, 23. 5. 

W sprawić konferencji bankierów, zaj- 
mującej się sprawą emisji pierwszej tran- 
szy pożyczki, przewidzianej w planie 
Younga, -w kołach miarodajnych wyjaś- 
niają, że' pożyczka ta nazwana będzie 
pożyczką międzynarodową rządu niemiec- 
kiego. Konferencja hankierów kontynuo- 
wana będzie w dniu jutrzejszym. Z ban- 
ku francuskiego donoszą, że subskrybenci 
pożyczki banku wypłat międzynarodo- 
wych, którzy subskrybowali mniej niż 159 
akcyj. nie otrzymają ich. Repartycja do- 
konana będzie tylko pomiędzy. subskry- 
bentów, którzy zamówili co najmniej 159 
sztuk akcyj. 
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nieczułym na losy Tiliusa. 

— W porę przychodzisz z żalami — 
począł niechętnie. — Ja tu sam nie w 
łepszem jestem położeniu, bo nie wiem, 
co uczynię z sobą, jakże tobie radzić 
mogę? 

— A! przeklęty kraj — wołał Tilius 
— niegodziwi ludzie! 

Wśród tych narzekań Janusz poczuł 
wstręt do człowieka, który sprawy wia- 
ry zapominał dla własnej. 

— Przyszedłeś apostołować, a choć- 
by cierpieć męczeństwo — rzekł, — rad 
więc byś powinieneś. 

Tilius ruszył ramionami. 

— Zapewne — odezwał się, — chcia- 
łem siać ziarna zdrowe, ale mi tę rolę 
inaczej odmalowano. Inni tu znaleźli 
bogatych protektorów, spokojny chleb 
i osłonę, jam też myślał, że coś zyszczę... 

Ze wzgardą rozśmiał się wojewodzie. 

— Szło ci o zysk? — zapytał szyder- 
sko. — Mój Tiłlius, dam ci dobrą radę, 
jest to nawet jedyna pono rzecz, jaką ci 
dać mogę. Idź, nawróć się, wyrzecz się 
swej konfesji, zostaniesz bohaterem i za 
przykład cię stawiąc, nie dadzą ci 
umrzeć głodem. 

Sądził, że się oburzy dawny towa- 
rzysz. Tilius dziwnie tylko twarz przęr 
ciągnął i usta wykrzywił. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Nr. ST 
Skazanie szpiegów. 


Na terenie gminy  radoszkowickiej 
od dwóch lat władze bezpieczeństwa 
zwracały uwagę na działalność Szy- 
mona Weisbroda, Morducha, Gdalewi- 
cza i Abla Ieykzona, którzy mieli do- 


stawy dla miejscowego K. 0. P'u, 
— a jednocześnie prowadzili ja- 
kieś zrazu nieuchwytne konszachty 


z ościennem państwem. Jednocześnie 
zaobserwowano, że ówczesny dowódca 
sirażnicy KOP'u sierżant Roman Ko- 
walski, pozostaje z nimi w bliższym 
kontakcie, a ponadto, że prowadzi hu- 
laszcze życie i trwoni pieniądze. W po- 
czątkach października r. ub. ujawnio- 
no, iż trzej obserwowani powierzyli 
jakieś tajemnicze prace fotografowi 
z Radosżkowic. Rewizja wykryła plikę 
skryptów, odnoszących się do stanu 
wyszkolenia oddziałów K. O. P., z któ- 
rych fotograf sporządził 15 klisz i od- 
bitki. Śledztwo ustaliło, iż skrypty te, 
stanowiące tajny materjał, wykradł 
swemu dowódcy sierżant Kowalski i 
oddał wspólnikom do przefotografowa- 
nia. 

Sierżant Roman Kowalski stanął 
niebawem przed sądem doraźnym woj- 
skowym i skazany został na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. 

Trzej inni przekazani zostali urzę- 
dowi prokuratorskiemu przy sądzie o- 
kręgowym. W tym czasie z więzienia 
zbiegł Weisbrod, natomiast Icygzon 
i Gdalewicz stanęli przed trzecim wy- 
działem sądu okręgowego. Oskarżeni 
przyznali się do zbierania materjałów 
szpiegowskich, a przewód sądowy winę 
ich potwierdził. Wobec tego sąd ska- 
zał obu oskarżonych na 15 lat ciężkie- 
go więzienia każdego, z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego. 


Pogrzeb zamiast 
| złotego wesela. 


W tych dniach mieszkaniec Radzie- 
jowa, pod Włocławkiem Karol Lang 
miał obchodzić 50-tą rocznicę swo- 
jego małżeństwa. Na uroczystość tę 
przybyli liczni krewni, zabawa już się 
rozpoczęła, gdy tymczasem jubilat wy- 
szedł, a niedługo potem znaleziono go 
zmarłego przed domem. Na gościach, 
którzy zamiast w weselu wzięli udział 
w pogrzebie i na mieszkańcach Radzie 
jowa wypadek ten wywołał wstrząsa- 
jące wrażenie. f 


Tragiczny los Polaków w So- 
wietach. 


Przed paru dniami wieczorem na od- 
cinku pogranicznym Krasie przeszła na 
naszą stronę z Rosji sowieckiej rodzina 
Juszkiewicza, składająca się z ojca, 2 
dzieci i siostry Juszkiewicza. Zbiegli byli 
deniedawna właścicielami kilkudziesięciu 
dziesięcin w Rosji sowieckiej, które zosta- 
iy im zabrane na kolektywizację. Prze- 
ciwko zabieraniu inwentarza chciała pro- 
testować żona Juszkiewicza i uderzyła ko- 
misarza w twarz, lecz rażona kulą, padła 
trupem na miejscu. W rezultacie cała ro- 
dzina znalazła się w więzieniu i odzyska- 
ła wolność dopiero niedawno. Razem z 
Juszkiewiczem przybył 20-letni parobek, 
chory umysłowo. Jest on synem b. są- 
siada Juszkiewiczów, który wraz z rodzi- 
cami osadzony był w więzieniu, gdzie 
wszyscy przechodzili okrutne męczarnie. 
Będąc Świadkiem stracenia rodziców, 
chłopak utracił zmysły i dopiero wówczas 
został zwolniony z więzienia. Nieszczęśli- 
wym zaopiekowały się władze polskie. 


Buława Mussoliniego. 

Medjolan 22. 5. 

W obecności przedstawicieli władz 
oraz tłumów publiczności , odbyło się 
uroczyste wręczenie  Mussoliniemu 
przez delegację inwalidów włoskich 
cennej artystycznie wykonanej buła- 
wy wodza. 


Sowite odszkodowanie dla 

redaktora. 

Długoletni naczelny redaktor wpływo- 
wego dziennika demokratycznego „Vossi- 
sche Zeitung“ Georg Bernhardt opuści w 
bieżącym roku swe stanowisko i otrzyma 
od wydawnictwa Ulsteina odszkodowanie 
w wysokości 600 tys. marek (około 1200 
tys. złotych) Opróżnione stanowisko zaj- 
mie były mimister oświaty Becker, 


Bałtyk-morze Egejskie. 


(Orb) W najbliższym czasie ma się od- 
być konferencja czterech państw a to: Pol- 
ski, Rumunji, Bułgarji i Grecji, celem 
wzgodnienia pianu połączenia Bałtyku 
(Gdyni) z morzem  Egejskiam  (Saloni- 
kami). 

Realizacja tego planu zależy od wspól- 
mej zgody zainteresowanych państw, a 
zwłaszeza od budowy mostu kolejowego na 
Dvnaiu między Rumunją a Bułgarją. W 
razie dodatnich wyników tej konferencji 
Polska zyskałaby w Salonikach wolną 
słrefe nortową, co dla naszej ekspansji 
tak gospodarczej, jak i politycznej mia- 
tłabr poważne > 
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Generalna Federacja Pracy pod 


Demonstracje 

Donoszą z Gdyni pod datą 22. 5. — 
Z okazji pobytu w Gdyni delegata mini 
sterjum pracy doszło tu do demonstra- 
cji bezrobotnych. 

Bezrobotni w liczbie przeszło 300 ze- 
brali się najpierw przed starostwem 
grodzkiem, zaś później demonstrowali 
przed urzędem pośrednictwa pracy. 
Gdy ich w urzędach odprawiono z kwit 
kiem, ruszyli przed biuro Generalnej 
Federacji Pracy, gdzie wybili wszystkie 
szyby, przyczem raniony został kamie- 
niem w głowę jeden z członków tej or- 
ganizacji. Kierownicy Federacji, Zuskę 
i Sieja, szwanku nie odnieśli. Zawezwa- 
na policja rozpędziła demonstrantów 


kamieni. 
bezrobotnych. 


i obsadziła ulicę przed biurem Federa- 
cji podwójnym posterunkiem. W wyni- 
ku doraźnego śledztwa aresziowano do 
wieczora 6 robotników, którym zarzuca 
się podburzanie tłumu. 

Wybicie szyb w biurze Gen. Federa- 
cji Pracy zdaje się być aktem zemsty 
ze strony bezrobotnych, których Fede- 
racja zwiodła obietnicami dania im 
pracy. Jak wiadomo, Gen. Federacja 
Pracy spowodowała w Gdyni pamiętne 
zajścia w dniach 3 i 4 bm, Zbałamuceni 
wówczas bezrobotni wzięli dziś odwet. 

Słusznie mówi przysłowie: kto czem 
wojuje — ten od tego ginie. 


„Stowarzyszenie głodówkowe”. 


Raczej głód, niż służba 

Sensacją Chełma stało się ostatnio 
wykrycie oryginalnej organizacji. 

Od dłuższego już czasu w Borku 
pod Chełmem widywano gromadki 
młodzieńców, którzy ukrywali się w 
krzakach i oddawali się rozmyślaniom. 
Nie przyjmowali żadnych pokarmów, 
pili jedynie czystą wodę. O celu pro- 
wadzenia tego pustelniczego żywota, 
różne krążyły domysły i wersje. Gdy- 
by nie to, że byli to Żydzi, możnaby 
było przypuszczać, że są to jacyś pu- 
stelnicy-asceci, wzorujący się na pu- 


stelnikach pierwszych wieków chrze- 
ścijaństwa. 
Tajemniczymi tymi  pustelnikami 


zainteresowała się ostatnio policja. I 
cóż się okazało? Wszyscy owi pustel- 
nicy, to kawalerja żydowska, która w 
roku bieżącym ma stanąć przed komi- 


w wojsku polskiem. 

sją poborową. Żeby stracić na wadze i 
uchronić się od służby wojskowej, zor- 
ganizowali specjalne „Stowarzyszenie 
Głodówkowe*. Celem tego Stowarzy- 
szenia było dopilnowanie członków w 
diecie wychudzającej. Pod rygorem 
organizacyjnym nie wolno było przyj- 
mować pokarmów. Dla uspokojenia 
zaś domagającego się pokarmu, cały 
czas poświęcali na studjowaniu zasad 
komunizmu. Hasłami tej „pustelni“ 
było: „Precz z wojskiem": „Niech żyje 
komunizm!”,.... 

Aż pewnego dnia... zjawiła się w 
„pustelni“ policja. Wśród  „pustelni- 
ków* zrobił się popłoch. Część rzuciła 
się do ucieczki. Policja spisała się 
jednak dzielnie i wszystkich  „pustel- 
ników“ zaprowadziła tam, gdzie się 
należało. 


(tm e a 


Samochód przebija ścianę dema i wjeżdża na łóżko w miesz- 
aniu. 


Pisma warszawskie donoszą: Ul. 
Towarową od Chłodnej w kierunku Al. 
Jerozolimskiej jechał z nadmierną 
szybkością po szynach tramwajowych 
samochód ciężarowy prowadzony przez 
kierowcę Adama  Czerwiakowskiego a 
należący do sp. akc. „Tłocznia”, Przed 
domem 44/46, należącym do A. i K. 
Raszewskich, kierowca, chcąc uniknąć 
zderzenia z wozem, skręcił w lewo, 
wjechał na „kocie łby“, przyczem kie- 
rownica wymknęła się z ręki. Wtedy 
samochód wjechał na chodnik i z całą 
siłą uderzył w drewnianą ścianę jed- 
nopiętrowego domu, wyłamał ją i 


przód samochodu na kilkanaście cen- 
tymetrów wjechał do mieszkania Jad- 
Wskutek tego 


wigi Kowalczykowej. 


Skazanie nadburmistrza m. Berlina. 


wypadku zostały uszkodzone 2 łóżka i 
wyłamany filong w drzwiach prowa- 
dzących z podwórza do pokoju, 

Na jednem z łóżek leżała chora 20- 
letnia córka właścicielki mieszkania, 
która nie odniosła szwanku. Nadto zo- 
stało uszkodzone ókno i zniszczony 
obraz. 

Na samochodzie jechało 2-ch robot- 
ników, którzy ulegli poranieniu twa- 
rzy i głowy. Kierowca wyszedł bez 
szwanku. 

Na miejsce wypadku policja wezwą 
ła samochód ciężarowy, który wyciąg- 
nął uszkodzony. Właścicielka mieszka- 
nia oraz właściciel domu  obliczają 
straty na sumę około 7000 zł. Pokryje 
je firma „Tłocznia'*. 


Nadburmistrz Bóss zawikłany w głośną aferę Sklarków, został w postępowa- 
niu dyscyplinarnem zwolniony z urzędu. Na ilustracji Bóss (w środku) opusz- 
cza po rozprawie gmach sądu, 


SSS 


Przygoda ambasadora amerykańskiego 


Aresztował go policjant w Namurze. 


Ambasador Stanów Zjednoczonych 
w Belgji Hugh Gibson, były pierwszy 
poseł Stanów Zjednoczonych w Polsce, 
miał sensacyjną przygodę w swojej 
karjerze dyplomatycznej, kiedy w dniu 
wczorajszym został aresztowany i za- 
prowadzony do celi przez zbytnio gor- 
liwą policję miasta Namur. 

Ambasador wraz ze swoją żoną, by- 


łą damą dworu króla belgijskiego, 
przejeżdżał swoją wielką limuzyną 
przez Namur i na drodze najechał na 
maleńki samochód prywatny. Nie ba- 
cząc na to że samochód ambasadora był 
zaopatrzony w specjalny znak dyplo- 
matyczny oraz chorągiew amerykań- 
ską, policjant, przybyły na miejsce wy- 
padku, zaaresztował ambasadora. 


1 


Br. 3 
parare 


„W obecnych czasach każdy może 
twierdzić, że jest dyplomatą“ i zabrał 
anibasadora wraz z małżonką do naj- 
bliższego komisarjatu, gdzie zostali 
zamknięci i zatrzymani aż do przyby- 
cia komisarza. 

Sprawa się wyjaśniła, policjant 
stracił posadę, w Namurze panuje wiel- 
kie zaniepokojenie ze względu na ten 
incydent dyplomatyczny, a prezydent 
miasta pojechał do Brukseli, by prze- 
prosić ambasadora. 


Nauczycielstwo 
pomorskie do Gdyni! 


Starym zwyczajem, jak dotąd rok 
rocznie, w czasie Zielonych Świątek zjeż- 
dżają się delegaci wszystkich Kół naszej 
organizacji na Pomorzu, aby okiem rzu- 
cić wstecz na nasze wysiłki organizacyjne 
i ich wyniki ubiegłego roku  kalendarzo- 
wego, celem wyciągnięcia z niech wnio- 
sków na przyszłość, 

Podobne zjazdy odbywają się w tym 
samym czasie w -myśl uchwały zarządu 
głównego i w innych okręgach; są w 
przygotowania na mający się odbyć w cza 
sie letnich wakacyj ogólnokrajowy zjazd 
Stowarzyszenia w Krakowie dn. 3—5 lip- 
ca 1930 r. 

Nasz pomorski zjazd okręgowy  odbę- 
dzie się w tym roku w Gdyni, œœ niewąt+ 
pliwie wpłynie dodatnio na  frekwencje 
zjazdu tem więcej, że prócz delegatów 
Kół mogą brać udział w zjeździe z głosem 
doradczym wszyscy członkówie oddziału 
pomorskiego a członkowie ich rodzin mo- 
ką korzystać z kwater, zwiedzania miasta, 
portu i floty, oraz wycieczek morskich 
narówni z członkami naszej organiracji 
przy zniżonych opłatach. 

Dlatego zachęcamy i wołamy: Wszysey 
do Gdyni na zjazd „Stowarzyszenia 
Chrz-Nar. Nauczycielstwa S. P.“ 

Program zjazdu w Gdyni: 
Pierwszy dzień. 

Poniedziałek (II. święto) dn. 9. czerwoa 
1930 r.: 

1) Od rana jest czynne biuro informa- 
cyjne, rejestracyjne i kwaterunkowe, któ- 
re się mieścić będzie w gmachu sskoły po- 
wszechnej. 

2) Od godz. 10 min 30 w gmachu ssko- 
ły powszechnej posiedzenie komisji rewi- 
zyjnej, a od godz. 15 tamże pósiedrenie 
zarządu okręgowego, i 

3) O godz. 20 spotkanie się w restau. 
racji „Hotelu centralnego". 

Drugi dzień. 

Wtorek, dn. 10, czerwca 1990 r.: 

1) O godz, 8 rano msza św. w kościełe 
parafjalnym na intencję ziasdu. ` 

Po nabożeństwie: 

2) XI. Walny zjazą delegatów T= 
skiego oddziału okręgowego na sali te. 
lu Centralnego: 

1) ref. prof. uniw krak. dr. Klemensie- 
wieza: O ideał szkoły polskiej; 

2) referat ks. Żynda: Akcja katolicka 
a nauczycielstwo katolickie", 

3) Obrady poszczególnych komisyj 
gmachu szkoły powszechnej. 

4) o godz. 15 ciąg dałszy płeńąrnege 
posiedzenia walnego zjazdu delegatów Po- 


w 


morza; absolutorjum i wybory; zatwier- 
dzenie, komunikaty, wolne głosy, 3s- 
kończenie. 

Trzeci dzień 


Środa, dn. 11. czerwca 1930 r.. 

Zwiedzanie grupami portu handłowega, 
rybackiego i wojennego; wycieczki stai- 
kami; a) do Gdańska, Oliwy i Sopot; b) 
na Hel i do Jastarni; c) dẹ Pucke, Halle- 
rowa i Jastrzębiej Góry. 

Uwagi. 1) Karty dla delegatów Kół, 
uprawiające do głosowania na zjeździe, 
wysyłamy poszczególnym zarządom Kół 7 
prośbą o wypełńienie i podpisanie orąz 
wręczenie wyżnaczonym pp. delegatom. 

2) Kwatery, możność brania udziału w 
zjeździe i wycieczkach zapewni się jedy- 
nie tym osobom, które albo same ałbo 
sumarycznie przez dane Koło zgłoszą swój 
udział pod adresem: p. Mieczysław Ogro- 
dowski, kierownik szk. Gdynia III. (Oksy- 
wie), wysyłając równocześnie niezwracal. 
ny w razie wycofania się zadatek w wy» 
sokości 5 zł. (pięć) od osoby najdalej do 
1. czerwca 1830 r. z zaznaczeniem. Czy re- 
flektuje nak wałery, oraz w których wye 
cieczkach wezmą udział. 

3) Każdy uczestnik zjazdu winien za- 
raz po przybyciu do Gdyni zgłosić się óse- 
biście wpierw w biurze zjazdowym, mie. 
szczącym się przez cały czas wwanię zite 
zdu w gmachu miejskiej szkoły powszech- 
nej, gdzie po dopłaceniu remrty należyto- 
ści otrzyma druki, programy. kartę ucze- 
stnictwa i inne potrzebne druki ora” przy 
dział kwater. - 

4) Z uwagi na kwatery masowe zebrać 
ze sobą derę, jasiek i prześcieradło, 

5) W zgłoszeniach zaznaczyć wyraźnie 
kto reflektuje na kwatery i na jakie, a kto 
nie potrzebuje kwater, korzystając z go- 
ścinności u krewnych lub znajomych, 

Grudziądz, dnia 19. 5. 1%%0 r. 


Pomorski zarząd okręgowy Stow. Chrzeże. 
Nar. Naucz Szk. Powsz. 


(—) A. Nowicki, brazea.  (—) A. i 
i ® kowski, z MO saieti 
m aaa 


_ Do bardzo sragieco pulkownike meduje 
się ordynans, 

— Nie boicie się mnie? 
kownik, |. 

— Nie, panie pułkowniku, 

— A czem jesteście w cywilu: 

— Pogromcą lwów 

Banai, 


— pyte pał. 


f Sir. £ 


; KRONIKA. 


KALENDARZYK, 


Wtorek, Magdaleny, 
Środa, Augusta. 


© Plenarne zebranie Towarzystwa Śpie- 
wu św. Cecylji odbyło się we czwartek, dn, 
22 bm, Zebranie zagaił ks. proboszcz Za- 
kryś, patron Stow, Głównym omawianym 
punktem obrad był Zjazd Śpiewaków, kro- 
ry ma się odbyć 6. 7. br. w Podgórzu. Ks, 
patron zachęca wszystkich, aby brali licz- 
ny udział w zjeździe, aby sobie zdobyć nie 
niższą nagrodę, jak w ubiegłym roku w 

"Poznaniu, Poza tem omawiano sprawę ma- 
jącego się odbyć wieczorku. Pieśnią „Wszy“ 
stkie nasze dzienne sprawy“ zakończono 
zebranie, 

© Ze „Święta druhen". Swym dorocz- 
nym zwyczajem obchodziło tut. Stowarzy- 
szenie Młodzieży Żeńskiej „Święto druhen“. 
© godz, 10,30 Stow. Młodzieży Żeńskiej i 
iMęskiej oraz Tow. Śpiewu św, Cecylji ze 
sztandarami wyruszyły przy dźwiękach 
Orkiestry Stow. Młodzieży Męskiej do ko- 
ścioła na uroczyste nabożeństwo. Uroczystą 
mszę św. odprawił ks. proboszcz Zakryś, 

protektor Stowarzyszenia, jakoteż wygłosił 
dostosowane do chwili kazanie. Podczas 

„sumy druhny przystąpiły do komunji św. 
oraz odśpiewały stosowne do tej chwili 
pieśni do Najśw. Panny, patronki Stowa- 
rzyszenia. Po nabożeństwie ruszono na Ry- 
nek, gdzie Stow. Młodzieży Żeńskiej od- 
„śpiewało „Pieśń hołdu Marji śpiewa”. 
“19 godz. 4 urządzono akademję w wika- 

" rjówce, Na program złożyły się śpiewy, de- 
klamacje oraz krótkie przedstawienie p. t.: 
„Perły Najświętszej Panienki“, Amatorki z 
swych ról wywiązały się znakomicie. Oprócz 
tego przemawiał jeszcze do młodzieży 
przedstawiciel Związku Młodzieży Polskiej 
p. em. insp. Reiske, zwracając się do niej, 
aby ona, zrzeszona pod tym sztandarem 
przyniosła Polsce w ofierze lepsze społe- 
czeństwo odrodzone w spójni braterskiej i 
Chrystusowej miłości. Akademję zakończo- 
no pieśnią „Boże coś Polskę“. 

Cały przebieg uroczystości „Święta dru- 
hen“ był podniosły i odpowiadający zna- 
czeniu tego święta. 

© Walne zebranie Klubu Sportowego 
„Pomorzanka* odbędzie się we wtorek dnia 
27 maja br. o godz. 8,30 wiecz. w lokalu 
p. St Klimka z następującym porządkiem 
obrad: 1) Zagajenie; 2) Sprawozdanie za- 
rządu; 3) Wybór nowego zarządu; 4) Wnio- 
ski; 5) Wolne głosy. — W razie nieprzy- 
bycia statutowo przepisanej ilości człon- 
ków, pół godziny później odbędzie się na- 
stępne walne zebranie, którego uchwały 
będą prawomocne. Zarząd, 

© Jeszcze kilka miejsce wolnych na kur. 
sie gospodarstwa domowego. a zatem dziew 
częta zwłaszcza ze „Stowarzyszenia Mło- 
dzieży* winny się namyśleć j na kurs ten 
podążyć, aby nabyć tam koniecznie fpo- 
trzebnych wiadomości, 

Opłata miesięczna wynosi 20 zł, wpiso- 
we 5 zł Zgłoszenia przyjmuje się w domu 
p. Fenskowej, ul. Wolności 6. 

© Nie zaniedbywać obowiązku! Obowiąz 
kiem każdego jest abonować „Gazettę Wą- 
brzeską”. jako jedyną w powiecie informu- 
jącą o wszystkiem. Przypominamy, że już 
czas najwyższy, odnowić przedpłatę na mie- 
siąc czerwiec. 

© 2-letni kurs techn. przy Dyrekcji 
Poczt i Tel. w Warszawie. Na podsta- 
„wie reskryptu Ministerstwa Poczt i Te- 

legrafów nr. 1686/VIII z dnia 7 kwiet- 
nia 1930 r. zawiadamia Dyrekcja Poczt 
i Telegrafów w Bydgoszczy, o mają- 
cym się rozpocząć z dniem 1 paździer- 
nika br. nowym dwuletnim kursie tech- 
nicznym przy Dyrekcji Poczt i Telegra- 
fów w Warszawie, 


HINO „DWÓR WĄBRZESKI” 


wł. Jan Kaczynski. 


D 


Recze za ceny 


Druki żałobne 


wykonuje szybko i gustownie Drukarnia Toruńska S. A 


Uwaga! 


NW AWAY AAAA 
Niniejszem zawiadamiam Szan. Obywatelstwo miasta i okolicy, iż 


z dniem 10-go maja 1930 r. otworzyłem 


skład rowerów, maszyn do szycia 


i wszelkich instrumentów 1..uzycznych. 
Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa. 


niskie Bronisław Fiałkowski, 


Wąbrzeźno, ul. Grudziądzka. 


GAZETA WĄBRZESKA — wtorek, dnia 27 maja 1930 r. 


rozar pałacu w Norweygjl. 


Pałac w -Skoujum koło Oslo, siedziba norweskiego następcy tronu, zbudowa- 
ny z drzewa spłonął niemal doszczętnie 20 bm. 


Oa o a TREES ROS OŃ OPP a a a a DBYOSE NAZCA 


Warunki przyjęcia na kurs są na- 
stępujące: 

1. Kandydaci winni mieć odhbytą 
służbę wojskową, jednak nieprzękro- 
czonych 30 lat życia; oprócz tych mogą 
być przyjęci kandydaci, którzy służby 
wojskowej jeszcze nie odbyli i będą 
mieli ukończonych 18 lat na 1 paździer- 
nika 1930 r. 

2. Wykształcenie wymagane jest co 
najmniej ukończonych z dodatnim wy- 
nikiem 6 klas szkoły średniej (gimna- 
zjum lub szkoły matematyczno-przy- 
rodniczej), pierwszeństwo mają kandy- 
daci z przygotowaniem technicznem. 

3. Złożenie egzaminu wstępnego — 
konkursowego z matematyki (arytme- 
tyki, geometrji i algebry) pisemnego w 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Byd- 
goszczy i następnie wstępnego egzami- 
nu ustnego w Dyrekcji Poczt i Telegra- 
fów w Warszawie. 

4. Kandydaci oprócz posiadanego na- 
leżytego rozwoju umysłowego winni 
być również dobrze rozwinięci fizycznie 
— zupełnie zdrowi, a szczególniej co do 
płuc, wzroku i słuchu. 

Bliższych informacyj udziela się w 
kancelarji Urzędu Pocztowego w Wą- 
brzeźnie w godzinach urzędowych tj. 
od godz. 8—13 przed południem w cza- 
sie do 14 lipca włącznie. 

+ Naczelnik urzędu. 
CGNCZNRRSZREOC ZER TRE" TX WOJ TZ Z TD IE 


Zjazd Związku Zawod. Lekarzy 
Weterynaryjnych. 

Dnia 18 bm, odbył się w Warszawie V. 
walny zjazd Zw, Zawod, Lekarzy Wetery- 
naryjnych Do zarządu wybrani zostali: 
1) Braun Jan z Warszawy, 2) Dobjasz Le- 
opold ze Lwowa, 3) Dr, Guzek Władysław 
— Kraków, 4) Koskowski Anastazy — 
Warszawa, 5) Dr. Łabędź Maksymiljan — 
Warszawa, 6) Mackiewicz Antoni — War. 
szawa, 7) Marczewski Marcin — Warsza- 
wa, 8) Matuszewski Lucjan — Warszawa, 
9) Dr. Millak Konrad — Warszawa, 10) 
Dr. Piotrowski Stefan — Poznań, 11) Sko- 
czyński Hipolit — Lublin, 12)  Zeniewski 
Zbigniew — Warszawa, 


w szumnych kabaretach py arean 


HARRY LIEDTKE i 


Wielka i piękna wystawa | 


W337 


W środę, dnia 28. bm. i we czwartek, dnia 29. bm. o godz. 6** wieczorem 


wspaniały dramat wschodni 


„DZIEWICA z KAIRU" 


Dramat ilustrujący życie Arabów w ich egzotycznych pałacach, oraz piękne Paryżanki 


MI 


prawdziwe i 


Prandi 


pilzneński 
poleca 1 m t 
pae 
Stefan Klimek na prąd sad na 220 woltów 
Rynek 18. na sprzedaż 
Heider - Wąbrzeźno, 
OTTO WY Wybudowanie pod Czystochieb. 


Straszna burza na kresach 

wschodnich. 

Teren gminy Doroskiej w powiecie ba- 
ranowiekim został w dniu 19. bm. nawie- 
dzony straszną klęską żywiołów, o czem 
donosiliśmy onegdaj w telegramach. Ok. 
godz. 6-tej wieczorem niebo pokryło się 
ciemnemi chmurami i rozszalała się bu- 
rza, w czasie której spadł grad wielkości 
kurzych jaj. Zasiewy zostały zniszczone. 
Uległy również zupełnemu zniszczeniu sa- 
dy owocowe. Poczem nastąpiło oberwanie 
się chmury i straszna ulewa. Wody na 
polach sięgały po pas. Najsilniej ucier- 
piały majątki Florjanów, Korzeniówka 
i Teofile oraz wsie Kowale, Kregle, Prą- 
czaki, Pszki, Nowosiółki i Podlesie. Nie- 
zależnie od powyższej katastrofy sygnali- 
zują, że burza połączona z gradobiciem 
przeszła również nad powiatem stołpec- 
kim, gdzie również wyrządziła poważne 
szkody. Również burza przeszła nad po- 
wiatem nowogródzkim, nie wyrządzając 
na szczęście żadnych szkód. Starosta po- 
wiatu baranowickiego, najwięcej poszko- 
dowanego skutkiem gradobicia zwrócił się 
do rządu w sprawie przyznania dla ludno- 
ści dotkniętej klęską żywiołową zapomóg 
w sumie 200 tys. zł, na doraźną pomoc. 
Według niesprawdzonych jeszcze informa- 
cyj były w powiecie baranowickim ofiary 
w ludziach. 


Plan podwyżki czynszów. 


Ministerstwo robót publicznych upor- 
czywie wraca do swego projektu podwyż- 
ki czynszów mieszk. na cele budowl. By ob 
liczyć w jakim stopniu dałyby się wyzyskać 
zwyżki komornego, rozesłało w ostatnim 
czasie do wszystkich miast liczących po- 
nad 25.000 mieszkańców kwestjonarjusze 
z zapytaniami co do liczby mieszkań w 
wysokości czynszów mieszkaniowych w 
Polsce. Żądane informacje dotyczą da- 
nych co do ogólnej ilości mieszkań jedno 
i dwu lub trzyizbowych, wysokości ko- 
mornego za te mieszkania itp. Na podsta- 
wie posiadanych dotychczas  materjałów 
określiło ministerstwo ogólną sumę ko- 
mornego płaconego w całem państwie na 
585 milj. zł. rocznie. Suma, jeszcze do 
sprawdzenia. Na podstawie żądanych od 
samorządów odpowiedzi zamierza mini- 
sterstwo przemysłu ułożyć projekt pod- 
wyżki czynszów, 


W roli głównej ulubieniec płci pięknej 


MARJA JACOBINI. 


Cudowne widoki egzotycznego wschodu | 


Nr. 61 


Giełda zbożowa 
Poznań, dnia 23 maja 1930. 


Warunki: Handel hurtowny, parytet Po 
znań, ładunki ky ny dostawa bie- 
żąca. za 100 k 
Standardy: a) żyta 096 gr. (1185 £ 


w h), b) pszenicy 753 gr (128,0 f. w h.) 
c) jęczmienia 673 gr. 1141 f. w. h.), d) 
Ceny transakcyjne 


Żyto . 11,50—18,0% 
Usposobienie słabe 

Pszenica „40,75 —41,75 
Usposobienie słabsza. 

Jęczmień przemiałowy 20,50 - 21,50 

Jęczmień browarowy 22,00 — 24.00 
Usposobienie stałe. 

Owies 16,75—17,75 


Usposobienie słabe 


Mąka żytnia w wł, workach według 
urzędowo ustalonego typu (70%) „, « 


Usposobienie spokojne. 
Maška pszenna 65% w wł. work. 62,00—66.04 
Usposobienie stałe. 


30.50 


Otręby żytnie YW BOBŁYW: UM) 11,50—12,56 
Otręby pszenne . » p o « s 14,00—15,00 
Wyka latowa EA 27,00—29,00 
Peluszka 25 kto: | >:3 +  23,00—25,00 
Groch polny "e 6 -8 4 8,0 26,00—29,00 
Groch Victorja ... st: 30,00—33 00 
Groch Folgera ». e.o + + 26,00—29,00 
Łubin niebieski . . + . . . 23,00—25,00 


Ogólne usposobienie słabsze. 


Wąbrzeźno, 26. 5. 

W ub. niedzielę odbyło się w Wąbrze- 
źnie wielkie strzelanie Bractwa Strzelec- 
kiego o nagrody. 

Odznakę oswobodzenia Pomorza zdobył 
p. Swobodziński (20 p.). Na tarczy T-ej 
zdobył I. nagrodę p. Rogowski (59 p.), II 
nagrodę Góralski (57 p.), III nagr. p. Żyn- 
da (53 p.), IV nagr. p. Swobodziński (51 p.). 

Na tarczy 8-ej: I. nagrodę p. Góralski 
(20 p.), II nagrodę p. Żynda (19 p.), III na- 
grodę p. Betlejewski junjor (19 p.). 


Zakończenie tygodnia L, O. P., P. 

Wczoraj w niedzielę na zakończenie 
tygodnia L. O. P. P. odbył się w Wąbrze- 
źnie pochód hufców szkolnych demonstru- 
jący akcję przeciwgazową. W tym czasie 
krążyły nad miastem samoloty, które 
markowały napad lotniczy i gazowy. Z te- 
go powodu panował na ulicah miasta 
wzmożony ruch. 


Berlin, 26. 5. 

Jak donoszą z Diisseldorfu aresztowa- 
no tam poszukiwanego od szeregu miesię- 
cy „potwora, który podobno przyznał ię 
do 10 morderstw. 

Aresztowanym okazał się 47-letni do- 
rożkarz Piotr Kuerten. 


Opalenie, 26. 5. 

Niemiecka straż graniczna porwała 
nad granicą w sposób dotychczas niezna- 
ny dwóch polskich oficerów straży celnej. 
Sprawą zajęły się władze sądowo-admini- 
stracyjne. 

OOOO 


Czy jesteś już członkiem 
Czerwonego Krzyża? 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Edward Piszcz, Wąbrzeźno, Wolności 55. 
Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada, 


Druk: Drukarnia Toruńska S. A, 
w Toruniu, 


Dzielny i trzeżwy 


szofer, 


umiejąca gotować 


dziewczyna 
i bufetowy 


z kaucją 
mogą się zaraz zgłosić 


w hotelu „dwór Wąbrzeski” 


właśc Jan Kaczyński. 


BAR OBYWATELSKI 


Kino Hotel Dwór Wąbrzeski Kino 


swój lokal zaopatrzony w pierwszorzędne 


dobrze pielęgn. piwa i pierwsz. kuchnię 


Obicdy—kolacje — przekąski. 


Ceny bardzo niskie, 


wł. JAN KACZYŃSKI 
poleca: 


wódki i likiery 


Ceny bardzo niskie, 


EEE E yE i 
Popierajcie krzęnyst 


